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WIADOMOSCI KRAJOWE 
St, Petersburg dnia 31 stycznia. ` 

;  „„Nąylaskawiey mianowani kawalerami orderu 
i Anny iszey klassy: kontradmirał Karcow, czło- 
nek senatu linlandzkiego Wallen; i landsgewding 
gubernii pilandsko-tawasthuskiey Erne. 'Tegoz 
orderu Sciey klassy: professor źwyczayny uniwer- 
sytetn wileńskiego Łoboyko. ; 
; Ofiary na *zecz inwalidow: od wice guberna- 
tora orenburskiego radcy stanu Suszkowa 250 r. 
13 9d obywateli powiatu kozielskiego 235 r., od 
roana. leitnanta Ahiszczewa „ 50 r.ofiarowanych 

102 oficerów 32g0 ekwipażu floty, od cywilnego 
Sabernątorą „Wiatskiego ass. r. 1915 isr. r. 213 kop. 
T> zebrane z maskarady daney na oznaczenie dnia 
12 grud. r.z, od radcy tytularnego Cheraskowa 30 
Fub. i gr. 55 kop. 

behag 278714. r. z. otworzony został uroczystym 
chodem oddział towarzystwa bibliynego w Staro- 
łubowię. 

> REESE C U 

Z ANGLIA. 

(z Gaz. Warsz.) Londyn dnia 
Słychać, iż P. Hamilton , 
Został mianowany posiem naszym przy dworze 

Jest on , równie jak zmarły ka- 
WARE Hanilton, wielkim miłośnikiem sztuk pięk- 
nych. j oł -, z 
', Tkacze w Beatford chciel: 
Musiąno przeczytać us 
1m płace. 


26 stycznia. 
ug1* sekretarz stanu, 


popsuć machiny. 
So ustawę O buncie 1 powiększyć 
Po zniżeniu ceny dzierzaw , lekać šie 
ba ws; abn uchów rękodziel: 
ników, którzy równie, jak dzierżawcy narzekają 
na ucisk. > 


W Dublinie: odłożóno ucztę, którą dać miano 


c y l rola: obawiano się 
owiem sporów między Milicya w Irlan- 
Yi, użyta do uśmierzenia powstańców, za nadto 
posunęła „gorliwość swoję, zabierając na skarb wod- 
aè skrycie paloną w gorzelniach, eo należy tylko 
?, urzędników skarbowych i woyskaą. Rozjątrze- 
„e. wigo irlandczyków przeciwko swoim ziomkom 
zgi 51%, coraz niebezpiecznieyszćm d okropniey- 
ge Ştraszne rozruch y panują w hrabstwie Cork. 
$, pemg także bezprawia w hrabstwie Limerick. 
„Ano tam znowu 12 domów, jednego człowieka 
„strzelono, a drugiego mocno raniono. Banda hul- 


gosćmi, 


.ł 


TAA mt postrachem okolic Garristown. Wszy- 
o 16 a 1 rj i i hi a 
ekich) aonje “Q 0 a9 mil angielskich (2 niemie 


stolicy Dublina. ; 
RV do leż me 


l 
„Paryż dnia 26 stycznia. Xią- 
alleyrand był niedawno na balu u Pana La- 
| 24 został członkiem: towarzystwa liberalnego. 
w. biskap mechliński 

mał Znowu w dwóch tomach dael pod napisem: 
dj? 7 i i 


Jest w nim roz- 


Napoleona, a nigdy nie za: 
złowiek. 


` 


Vice-Hrabia Chateaubriand,par Francyi, człoś 
nek akademii francuzkiey i t. d. urodzony 176g 
roku w Coenbourg w Bretanii, i mianowany po- 
słem przy dworze londyńskim na mieyscu Xiążę- 
cią Decazes, jest siostrzeńcem Pana Malesherbes 
W początkach rewolucyi opuścił Francyą i udał 
się do północney Ameryki. Zwiedził Palestynę i 
t. d. wrócił do Europy i pojechał do Niemiec, gdzie 
austryący roku 1799uważa 4c go za szpiega, i czćóm 
innćm, nie zaś literaturą zajętego , uwięzili. VV y< 
puszczony na wolność udał się do Londynu, gdzie 
kilka pism wydał. Po 18stym Brumaire wrócił 
do Francyi. Wszedł w soiste związki -z PP. Fon« 
tanes, lą Harpe i imymi znakomitymi uczonytaią 
W roku 1803 udał się jako sekretarz poselstwa z 
kardynałem Fesch do Rź mu, a późniey był posłem 
francuzkim w kraju wo zkim, który to urząd zło- 
"żył roku 1804. Oprócz dzieła Duch Christiani< 
zmu wydał 4Attalą i inne pisma. W roku 1814 
napisał pochwałę Burbonów. Za powrotem Napo- 
leona roku 1815 musiał powtórnić opuścić Francyą; 
pojechał za Królem do Gandawy, gdzie kwieci- 
-stym stylem wydawał tamecznego Monitora. Dnia 
19 lipca 1815 został ministrem stanu, a 19 sierpnia 
tegoźroku, parem Francyi. Wroku zeszłym 1821 z0- 
stał mianowany posłem w Berlinie, a na początku 
roku bieżącego, posłem w Londynie, dokąd weź 
mie z sobą syna Pana Martellus , deputowanego, 
mającego sprawować urząd sekretarza poselstwa. 

W tegorocznym kalendarzyku Muz znayduję 
się między innemi wyborny napis na dom gier: 

Il est trois portes en cet antre, 

L'espoir, Vinfamie et la mort, Ye 

C'est par la premitre qw'on entre, JE 

C'est par les deux autres qw'on sort, A 

|Trzy są weyścia do tey jaskini; przez nadzieś 
ję, bezczelność i śmierć. £ terwszemi drzwiami 
wchodzi się,. a dwoma innemi w rchodzi.) 

W tych dniach zabrała policya xięgarzom tus 
teyszym dziełko pod napisem: Onien dis tu? (Co 
mówisz otóm?) z Wizerunkiem sławnego aktora 
Talma w trajedyi Manliusz mówiącego z ponurą 
miną: Qwen dis tu citoyen? (Obywatelu , co mó 
isz na to”) Pismo to zawiera dotkliwą naganę 
teraźnieyszych ministrów. 

; Izba deputowanych. Dnia 23b. m. odbyw. 

się dalsze obrady względem prawa o druku. Pan 
Mechin mówił przeciwko projektowi. Wystawił 
liczne pożytki wolności druku, i dowodzi 


pozy 
kładami dziejów, iż Pr rdienie jey ściągnęło zas 
wsze nieszczęście. Minister sprawiedliwości Peya 


ronnet bronił projektu, i zbijając czynione zarzu« 
ty, rzekł: ,, Pizóliwałcy projektu twierdzą, iż jest 
niezgodny z konstytącyą, uciążliwy, „dogodny je» 
dnema tylko stronnictwu, nieodpowiadający pos 
wszechrey potrzebie ,.„nękający demokracyą, a 
sprzyjający arystokracyj. Konstytucya chce wol- 
ności druku z prawami powściągającemi jey nad- 
użycia; a zatém projekt nie sprzeciwią się kon- 
stytucyi. Nie można oraz rojektu nazwać ucią- 
żliwym, jakoby stanowił niepotrzebne ścieśnienia 
i niestosownemi karami zagrażał. Kary te są ow= 
Szem - zastosowane do'w tępku. © Zbijał d 
„twierdzenia PP._Royer Collard i Etienne. Gd 
zaś e powiadająć na potrzebę wolności druku, chciał 
„wystawić potrzebę spalenia zarażonych rzeczy, zą= 
wołano z lewe strony: Nie wypada W Panu 
lariak Pana bifllet. W zmogła się wrzawa, gdy 


sposobieś* Rozbierał daley artykuł 


_cznym, 


rzekł: „ Zarzucają ministrom, a może nawet sa- 
memu Królowi...“ przerwali mu głos Panowie Gi- 
rardin i Lameth okrzykiem: Do porządku! Co za 
nieprzyzwoiłość! Co za nierozsądek! Tak to mini- 
strowie chcą płaszczem nietykalności Króla po- 
kryć odpowiedzialność swoję: Nigdy: nie „mówimy 
o Królu. W dalszym głosie namiienil minister 0 
twierdzeniu Pana Pavée, iż wniesione prawa przy” 
muszą naród do powstani 4 Nie chcemy (rzekł) 
w tey myśli szukać zachęcania do buntu; nie chce- 
my krzywdzić narodu francuzkiego, sądząc, 1% po- 
trzeba na nie odpowiadać. Naród pogardza i brzy- 
dzi się niemi, Pragnie używać pokoju, który wi- 
nien Królowi swemu. Zakończył wśród wię- 
kszey jeszcze wrzawy temi słowy: „ Proszę i za- 
kiinam izbę, aby nie zapominala, iż tu idzie tylko 
oto, czyli obraza religii, dostoy ności Monarszey, 
powagi izb i urzędników królewskich, ma bezkar- 
hie uchodzić lub nie?“ Zabrał potćm głos P. 
Devant, i objaśnił zdanie Pana Pascal, iż wolność 
człowieka zawisła na wolności myśli. Zniesieńie 
sądu przysięgłych porównywał z sądem dawnych 
arlamentów francuzkich, który w pewnych przy* 
padkach skazywał oskarżonego na karę bez wy- 
mienienią powodów- Zk rza 
Dnia 24 b m. odbywały się dalsze obrady 
i ukończyły. Pam Kergorlay popierał projekt. 
Przytoczył zdanie prawników angielskich;a w szcze- 
gólności Pana Blackstona, iż sąd przysięgłych: nie 
może wydać bezstronnezo wyroku. Zabrai potćm 
głos Pan Humann; przerwała go prawa strona, gdy 
twierdził, iż poruszenie. (tak nazwał. rewolucy4) 
roku 1789 było prawnćm; bo pochodziło z oporu 
rżeciwko uciskowi. (W tém mieyscu Pan Lafay- 
eite. okazał zadowolenie.) Wróżył Francyi nowe 
nieszczęścia, jeśli się podany projekt utrzyma; bo 
duchowieństwu, ministrom 1 urzędnikom publi- 
nieograniczoną władzę nadaje. Gdy wspo- 
mniał o religii i ñamówĘieniu, córki anglika Love- 
day do przyjęcia Wiary katolickiey, „powstała wiel- 
ka wrzawa; prezes musiał prawą i iewą stronę 
wzywać do porządku: Prawa wołała: Jest to Wwy- 
bieg oppozycyi; a lewa: Jest to gwałtowny krok 
mięży, czyniący hańbę Paryżowi i Francyt. Duch 
rześladowania bierze maskę świętej gorliwości. 
dezwał się ktoś, aby zakończono rozprawy. Bez 
przeszkody jednak słuchano głosu jenerała Jonna- 


dieu. Chwalił emigrantów, xięży i arystokratów. , 


Oświadczył się za, projektem i wszystkiemi uczy- 
nionemi w nim przez kommissyą dodatkami. Gdy 
wchodził z mównicy, niektórzy członkowie z pra- 
wey strony krzyknęli: bravo! Ządano potym Zar, 
kończenia rozpraw. Oparł się temu Pan Chauvelin, 
iw zabranym głosie szy dził z umiarkowąnia i bez- 
stronności prawey strony» Oświadczył, iż mim” 
strowie wyrzec powinni, czyli rząd chce znieść 
sądy prz ać Ry je zatrzymać? Pan Bignon 
wystawiał słabość ministrów lękających się #7247 
dzić podług konstytucyi, i uległość konnnissy! 12- 
by, która na pierwsze skinienie kanclerza, surowe 


z siebie prawo, jeszcze surowszćm uczyniła. ori» 
missya dziewięciu (rzekł) tak się popisała , jakby 
otrafiła. Z bu~ 


lepiey nawet rada dziesięciu nie p 
dowy konstytucyyney wyymują się kamienie jeden 
drugim. Nie chcianoby już nawet słyszeć tego 
słowa konstytucya. Izba straciła cechę narodowo- 
ści. Powzięto nierozsądny zamysł cofnienia oświa- 
ty. Lecz żadna władza nie trafi zgasić pocho- 
dni, która ziemię oświeca. . aykrwawsze ofiary, 
święcone nieograniczoney władzy, ani na chwi- 
łe dymem swoim nie zaciemnią moralnego słoń* 
ca. Odpowiedział mu minister spraw wewn trze 
nych Corbieres. „ Wielu chce przy tey sposobno- 
ści czynić wszelkie wyrzuty ministrom. Prawo 
samo nie może tak długich wymagać rozpraw. 
Nie idzie tu bowiem o wolność druku. (Słowa te 
rawiły szemranie; a Pan Dupont odezwał się. 
Nie; o przytłumienie wolności druku.) Idzie 
tylko o utwierdzenie tey wolności w trwałym 
odanego pro- 

jektu i oświadczył się przeciwko dodatkom kom- 
„missyi, jako to, ustanowieniu nay wyźszey kary pie- 
miężney 10,000 franków za” obrazę religii. Sądy 


_ przysięgłych uważał za niedostąteczną rękoymią: 


bo człorfkowie ich, uznając wydawców gazet 
si winnych, lękaliby się, aby ich za służalców in- 
kwizyayà nie okrzyknęji. Wszedł na mównicę 
ka Argenson; zapytano się go natychmiast: Czy 

gr przybdywasz z Belfort? Co tamusłychać no- 
pego: Czy cheesz nam W Pan powiedzieć; jak je- 
> nego ze spiskowych u siebie przechowywałeś? Le- 
wo mógł zabrać głos, oświadczył się przeciwko 
protoni a zwłaszcza pierwszemu jego artyku- 
owi, który uważał za rozkrzewiający wiarę ka= 
tolicką, i dający jey wyłączną, przewagę nad 1n- 
nemi wy zmaniami. Większość nareszcie uchwaliła, 
aby się rozprawy zakonczyły. 

i Dnia 25 b. m. P. Chzfllet, zdający sprawę; 
rakih w krótkości © projekcie. *Fwierdził mię- 
dz bę, niż» : l 

zy arię iż kommissya izby, przywracając sądy 
przysięą ych do zakresu, jaki konstytucya ezymno- 
ściom ich przepisuje, uie uwłacza zasadniczemu pra* 
wu na I JOY ! 1a 41 r w 3 i j 

Aira emu. Zaspokajał obawę przeciwników. 
projektu, aby rząd nic miał wpływa do wyroku 
yy lora królewskich, Zakończył temi słowy? 
m NĄ narodowi, gdzieby urczędnicy sądowi: po- 

av . y . $ Be? $ Jax 4 . 

18 s ania S woli swójey bez żadnych prawideł 
wyrokowali,« « Zawołano z prawey strony: O jak 
pieknie! Prezes ogłosił ni lewa 

SJ :zes ogłosił kreskowanie na pierwszy 
aa a PONE i przyjętó bo“ jednomyślnie bo 

LE: R nagle” wyszła ż sali, w mniema* 
mu, iz liczba pozostałych członków nie będzie dó- | 
stateczną; zowiodła się jędnak, gdyż było 250 gło” 

po a o 
sujących, a potrzeba ich 214. 

Dnia 29. Właściciel piękney majętności Cro- 
grel, szacowaney przeszło półtora miliona franków 
niedaleko: Bar-sur-Setne, przedał ją pewney boga” 
tey osobie, która towarzyszyła Napoleonowi na W)” 
spie S. Parę 

Xiężna Montfort (maiżonka Hieronima Bo- 
napartego) wygrała Ww sądzie sprawę o dobra, id” 
stanie 400,900 frankó ; 

e 400,900 franków 

Od kilku dni stychać tu o rozruchach*w 7a” 
chodniey ipołudniowey Francyi; wymieniają nawet 
Brest, loszellę i Tulon, gdzie nawet ludzie okrę” 
towi do zaburzeń należeć mieli. 


) Nie jednak w tey” 
mierzć nie ogłoszono. Okolnik prefekta potwier> 
dza wieść o rozruchach w Brest: pisze bowiem, 18 
tam spokoyność zupełnie przywrócono. Mówią. ; 
także onowey odmianie wszystkich ministrów, 
jednak nie zdaje się: podobnem do prawdy. 
„o, W dziele xiędza Pradt pod napisem: Europ 
i Ameryka; rozdział o śmierct fVapoleosia jest naj” 
ciekawszy. Zbija w nim autor mnie manie; jako- | 
by śmierć ta przez gwaitowny środek nastą a. 
Ani polityka, ani oświata Europy, nie Mogą OM 
puścić tego domysłu. Przydaje, i? ktokolyżek miat 
sposobność bydź blizko Napoleona; p rzyznać mush 
że cierpiał ciągły kaszel, w którym często „dosta” 
wał kurczu; nosił zawsze przy sobie pastelici 10764 
sto ich używał. —„, lież to razy wyraża xiądż Pradt) | 
rzedemną użalał się na ten kaszel. Jest to, mó” 
wil, kaszel nerwowy, pochodzący z żołądka, í do- 
wna choroba familiyria. Ta organiczna wada ro7 
wijała się coraz bardziey, a nakoniec przyprawe 
ła go ośmierć.* W inriem mieyscu pisze Kig 
Pradt: „, Wielu, anawet i ja, ganiliśmy Napo 
onowi, iż odizucił pokóy ofiarowany mu W re 
nie; wtedy za$ nie zdarzył mu się przypadek w 
okolicach: Pirna, która całey jego kampanii, 
nadał obrot, Napoleon był w szczęściu. Spo 
wał się po cudownćm prawie zwycięztwie pod Dr r 
znem dostać się wgłąb Czech, rozpros é szezął r 
woyska sprzymierzonego, i koalicyą roz zielić. mi 
Vandamme wziął 15 tysięcy jeńców ; już jene 
St. Cyr pędził przed sobą nieprzyjaciół ; a Ney 
leon na czele ; ję woyska szedł za nim. yt 
dy żachorował nagie po Pirną. Po sniađami 
chciał właśnie na konia wsiadać , dy nagle PNE. 
wały go womity i musiał wrócić do Drezna: | 
swoje nieszczęście nie zostawił woysku roz azu ph | 
: i z bei prze” 7, 

pros na przód; stało w niepewności PLO koce 
godzin na jednóm mieyscu, a w tymże CZASIE oge’ | 

us Fandamma został zniesióny pod RAT | 
chy ocalały, Przez 24 godzin le ł Napoleo?, gy 
Dreżnie bez zmysłów za pełnie osłabiony, > gą/ 
przyszedł do siebie, i doniesiono mu o porażcć: Y 
wolal: Od czegoż to nie zależą lesy świałe | 


nowy 
dzie” 


p 


Marssyliadnia 24 stycznia. Dziś wypłynął ztąd 
znowu okręt do Morei z ochotnikami, chcącymi 
Walczyć za sprawę wolności pod dowództwem je- 
| Merała Normann, który od rewolucyi odbył wszy- 
| stkie prawie kampanije 'w woysku francuzkiem. 
Est ich 5o, to jest: 28 niemców ; 12 francuzów, 3 

polaków, 3 greków, 5 włochów i1 hiszpan. Mię: 
© Sy oficerami niemieckimi znayduje się kapitan 


zynierów Michaelis, który zabrał z sobą narzę- ` 


aae popaficzne i jeometrycznie, okaz mappy; per- 
ywy i t-d; Na tym okręcie jest także 100 
arabinów, 20 pałaszów, 20 par pistoletów, 40 ła- 
dunków do każdey broni, i 10,000 skalek. W ka- 
pey greckiey odprawilosię nabożeństwo o szczę- 

'wą wyprawę; był na mim jenerał Normann ze 
Wszystkimi swymi towarzyszami. Spiewano potóm 
ogg na pochwałę narodu Stówiisckiejć i wszyst- 


„eh, którzy się litują nad uciśnionymi chrześci- 

nami i nie zczęśliwymi grekami. i 

Dnia 25. Odkryty tu spisek (pisze rządowa 

, $azeta pruska) tedwo nie ściągnął złych skńtków 
A przyjaciół greckich w końcu ich bytności. Nie 
01 pewrnegó w tey miterze donieść nie można; 

Wszystko bowiem jeszcze gruba zasłona pokrywa. 

+) chać, iż niektórzy dla tego popłynęli, aby resz- 

8 Przyjaciół greckich skłonili do inney wcale 

od Kuro: '[o pewna, iż blisko. éo ludzi, bawiło tu 
| oyi liku tygodni pod pozorem wyprawy do Gre- 
| ny 8dy przyszło wypłynąć, oświadczyli: iż nie 

i, udać się w drogę. Kilku przyjaciół grec- 
+ wchodziło do tego zamysiu;. uwięziono ich. 

i: iędzy nimi porucznik, francuzki Renaud 

Porucznik piemioritski Salomon. 

A A ZA 
z: HrszpęaNijJA. 
sł (z Gaż. Warsz.) (s wędkę dnia 14 stycznia. Po» 
nie ztad do wszystkich prowincyy gonców z do- 
iesieniem, iż Sewilla i Kadyz powróciły do kon- 
stytucyynego porządku: ; Sr, 
Drugi Sekretarz stanu Castellar, został mia- 
Rowary ministrem woyny. Pan Escudero; sprawo=* 
Wał tymczasowie ten urząd. ` è . 
„_ Gdy Król udawał się dziś rano na przechadz= 
kę z małżonką swoją, został na ulicy Alcała znie- 
ważony obelżywemi słowami; powrócił natych= 
miast: «lo pałacu. 

„ „ Wozotay wysżedł ztąd oddział woyska prze. 
Miwko uzbrojonym powstańcom, którzy. pokazali 
ię nawet w blizkości stolicy. Przeszłey nocy wys 
wo także kilka półków liniowych do Guadalara- 

a, gdzie w okolicach banda łotrów, złożona z ty= 
aea ładzi, wielkie popełnia bezprawia. Xiądz jest 
Ajey czele. 

à Od czasu zmiany ministrów, klub Złotey Fon- 

nny rozpoczął znowu swoje posiedzenia, przez 
R śpokoyność może. bydź zaburzoną. Dają się tam 

Jszeć jakobińskie mowy. i 
są „W dniach 7i 8 b. m. zaszły nowe rozruchy 

e, alencyi. Burzyciele wołali: Smierć Królowi i 

$0 ministrom! W Orense, w Gallicyi, było tak- 

Zamieszanie. ; AE: 

likoa 080 o którym fałszywa rozeszła się wieść, 
mię Został otruty, odprawił przed kilku dnia- 
~ UWyumfalny wjazd do Barcellony. 


U 


| Avsr ap hę: i 
F (x Gaz, Warsz.) Wiedeń dnia 4 lutego. Rada 
wiadra wojenna tuteysza odebrała urzędową 
R omość, iż qozboynicy między Terracina i 
~ napadli hrabiego Kuttenhoven , Półkownika. 
chąj ckiego , który w towarzystwie; podoficera 
nu „Boficem do Neapolu , i zaprowadzili go w 
Ay ‘Ga wydanie jego żądali 205000 skudów (180,000 
w BL) grożąc zabiciem, jeśliby tych pieniędzy 
ką "ACZOnym czasie nie dostali. Jenerał Frimont 
dozę zaraz okolicę. tę w kraju papiezkim osadzić 
Alim eném woyskiem dla bezpieczeństwa po- 
łapą, Ch. Sądzą, iż dwór Papiezki będzie musiał 
dlomagić te pieniądze. Według ajeti dand wia- 
| 0h wykupidno już rzeczonego Półkownika. 
Panu Thibaudeau, byłemu członkowi kon- 
| a" Rarodowey francuzkiey, mieszkającemu do= 


i 
; 
y ` 
4 . 
AA: . gs ARJ r + AM 


tąd w Pradze w Czechach, pozwolono osieść w 
'tuteyszey stolicy, gdzie myśli założyć handel hur- 
towy pod firmą syna swego. 
' Przybył tu Jenerał Bertrand. 


WŁOCHY. 

(z Gaz. Warsz.) Liworna dnia 15 stycznia. 
Napróżno Turcy chcieli dostać się do Morei. Czę- 
sto tam wpadali, lecz ich zawsze odparł Ulisses, 
zwany teraz nowym Leonidasem. Gdzie niegdyś 
meztwo dawnych Greków późną potoiność w za- 
dumienie wprawiio, tam nowi Grecy okazują się 
również godnymi sławnych swoich przodków. Ter- 
mopile są w ręku Ulissesa, który po odebraniu po- 
siłków z głębi Morei zdoła się w tém stanowisku 
utrzyrnać. ‘Turcy zatćm nie mogą bezkarrie zbli- 
żyć się do tey okolicy. Zewsząd przybywają do 
Morei wojownicy, potrzeby wojenne i pieniądze. 
Swięta ta woyna zaymuje szczególnie; niemców. 
Podług oświadczenia greków , niemcy doiąd nay- 
więcey dla nich uczyniu. Przybywają codziennie 
do Morei, ‘a zwłaszcza uczniowie. Pewny kupiec 
grecki (pisze gazeta hamburska) wysłał dwa o- 
kręty z potrzebami wojennemi do Morei, a Kupiec 
Grecki VF awachi posłał także 500,000 rubli na'na- 

rawę floty greckiey. 
: Od Ah Włoskich: dnia 24 stycznia, Ucza- 


ny Lord Guilford przybył z Genui do Liworny, : 


zkąd myśli udać się do Korfu. Ma polecenie zało- 
Żyć uniwersytet w ltace. 

Podług doniesień z Korfu, Ali, Basza Janiny, 
wyszedł z niedobytey swojey twierdzy, igdy Gre- 
cy zagrozili z tyłu Churscaidowi Baszy; posunął 
się on do Cusany, o 5 mil od Janiny. Zapwwie- 
dziane od kilku lat blizkie zniesienie tego groźne= 
go człowieka należy do bajek. 


` 


WYSPY JONSKIE. 


„(2 Gaz. Warsz.) Korfu dnia 20 stycznia. Mas ` 
"my tu (pisze gazeta berlińska) wiadomości z Mo= 


rei, dochodzące do połowy grudnia. Kongres de- 
putowanych moreyskich odbywa śię ciągle w Ar= 
80s, gdzie pełnomocnicy 24 oktęgów Morei, pra- 
cują nad nowćm urządzeniem połw yspu. W tem 
mieyscu daleko są spokoynieyszymi, niź w Tripo= 
lizzie, która stała się teraz główną twierdzą i 
składem broni. W Morei spodziewają się ztąd bar= 
dzo wiele korzyści. Zajęte przez Turków twiera 
dze Napoli di Romania, Patras i Koron są bci e 
oblężone, i bez posiłków nie mosą długo dawać 
odpori: Rz turecki uzbraja spiesznie fiotę w 
Dzadanelaóh: Flota tä z oddziałem woyska ma się 
udać do Morei; lecz admiralicya grecka czyni tak= 
że zeswey strony przysposobienia do pokonanią 
eskadry tureckiey. i zniweczenia jey zamiarów. 
Grecy weszli do warowni Koryntu, która im się 
nareszcić poddała w końcu listopada przez kapie 
tuldcyą. Słychać także o opuszczeniu przez Tur- 
ków cytadelli Aten i zajęciu jey przez Greków. 
Dowódca grecki Odysseusz zupe!ną ma przewagę 
w Iiwadyi. Chciał ziamtąd wpaść do 'Tessalii, 
gazie przybył liczny korpus woyska azyatyckiego, 


tóre Mehemed Basza wysłał z Saloniki na pomoc ` 


` Churschid Baszy, Od czasu jak Churschid został 
kaniebnie pobity na wzgórzach Janiny przez Ale- 
go, działa tylko odpornie i stara się utrzymać swóy 
związek z Tessaliją. Ali jest w ciąglem porozn- 
mieniu z dowódcami Greckimi i Albańskimi. 
Domaga się wydania swego głównego nieprzyja- 
ciela Baszy-Beja, którego Salioci w cytadeli Arty 
wzięli w niewolą; ale nie chcą go wydać, co sta- 
rego Alego mocno rozgniewało. > ; 
„Podług nayświeższych wiadomości z Saloniki, 
furcy nie posiadają spokoynie miasta Kassandryz. 
Albańczykowie , którzy cofnęli się pod dowódz= 
twem Papa-Manoli; i przez to sprawili utratę 
miasta, połączyli się znowu z uciekającymi Gre- 
kami, i nancwo zagrażają Kassandrze. Utworzy- 
li kilka kompaniy goralów, i wyrządzają Turkón 
wiele rzykrości, zabierając im tabory woyskowe, 
yai 1 gońców. Przejęli już list Mahometa 
buluboa do Sułtana, w któr 
swoję obawę, żąda posiłku 4 do 5 tysięcy woyska; 
1 4 


D e 
à 8 


ym .tenże wynurzająg 


Śr 


\woiowników niemieckich, któr 


aby mógł (jak pisze ) oczyścić Państwo 'Tureckie , 


«e wszystkich Chrześcijan. 


TURBY% 
{z Gaz. Warsz.) Stambuł dnia 50 grudnia. 
Nie zdarzyło się tu do końca bieżącego miesiąca 
nic ważnego. Od niejakiego czasu ustały konferencye 
między pełnomocnikami austryackim i faugielskim, 
a Reis-Effendym, i wszystkie układy dyplomaty* 
cznę mocarstw europeyskich wstrzymane zostały; 
"czekając odpowiedzi dworu Petersburskiego na 
przełożenia Porty. Ze zaś odległość Słanibułu od 
Wiednia, Londynu i Petersburga długiego potrze- 
buje czasu na posłanie listów tam i nazad, trzeba 
się więc spodziewać, iż za miesiąc nic jeszcze nie 
będzie pewnegó względem interessów 'Lurcyi i 
Rossyi, a może nawet zeydzie i luty. 
Dnia 51. Oprócz pojedynczych zabóystw i bez- 
rawiów, nie zachodzą tu skargi na przerwanie pu- 
Piowiey spokoyności. Wzburzenie jednak umy- 
słów bardziey się wzmaga, niź ustaje. Sposób my- 
lenia janczarów wzbudza obawę. Kompanije ich 
będące w stolicy, odebrały rozkaz, aby po części 
udały się na pokonanie zbuntowanych moreyczy- 
ków i epireyczyków. Miały ciągnąć przez Mace- 
donią, a;natomiast miało do Stambułu przybydź 
woysko azyatyckie, stojące w. okolicach. Oparli 
się temu rozkazowi wszyscy dowódcy janczarów, 
rzypisując go Haleb- £/fendemu, polubieńcowi 
Ww. Sultana, dążącemu do zniesienia tego. korpu- 
su. Zdaje się, iż rząd zaniecha swego zamysłu. 
"Wiadomość o porażkach woyska tureckiego w ró- 
żnych mieyscach, zasmuciła „turków, na pociechę 
których ogłoszono uprzątnienie “zatargów z Persa- 
mi, co jednak podlega wątpliwości, ile, że o tém 
listy z, Alęwandryi a liga nic nie donoszą 
Dnia 10 stycznia. Nadeszła tu' wiadomość z 
Persyi (pisze Dostrzegacz Austryachi ), iż Moham- 
med Ali Mirza, naystarszy syn Szacha, który nie- 
dawno na czele woyska Perskiego wpadł do 'l'ur- 


` cyi, umarł na zaraźliwą gorączkę, przed powró- 


tem dó oyczyzny swojey. Uwięzionych w Stam- 
bule Persów odesłano pod straźą do Krzerum. 

Od granicy Tureckich dnia an stycznia. Od 
d. 5 b. m. przybywają do Middynu oddziały woy- 
ska z Multan i Wołoszczyzny. Są między niemi 
dwie kompanije janczarów, lecz nie-w zupełney 
swojey liczbie. Za bezcen przedają zrabowane 
sprzęty złote i srebrae, suknie it. d., i dla tego 
otoczeni są faktorami. Hańdel takowy był przy- 
czyną częstych rozruchów, i dla tego Basza Wid- 
dynu kazał wszystkim kupcom udać się za ńua- 
sto. Firman W, Sułtana zaleca wspomnionemu Ba- 
szy, aby śpiesznie posłał woysko przez Macedonią 
ï Tessalią do Morei dla pokonania tamecznych po- 
wstańców. Przeznaczył tym celem 5ciotysięczny 
korpus. i a 


\ 


NIEMCY. s 
(z Gaz. Warsz.) Od brzegow Menu dnia 29 
stycznia. Na żądanie posła francnzkiego szukają 
w Szwaycaryi 17 zbiegłych uczęstników spisku w 
Belfort. „ŚW 
Europa (pisze gazeta hamburska) ma,przeszło 
»30 obserwatoryow ostronomicznych; lecz z nich 
Z tylko przynoszą użytek, anawęt właściwie mó- 


wiąc, jedno tylko, to jest obserwatorynm w Green- 


wich. 

- Rachują, iż z powodu łagodney dotąd zimy 

oszczędzono w Niemczech drzewa za milion talarów: 
_ Baron W illweber Allstaedt zapisał (jak wiadomo) 

czwartą część majątku swego, wynoszącą przeszło 

2 miliony złotych niemieckich, na poparcie święte 

sprawy wolności greckiey, a Panu Dalberg i rotmi: 


strzowi Humboldt polecił uskutecznienie tey swojey ` 


woli. Ustanowiono ajentów w portach, gdzie chcą- 
cy ndawać się do Grecyi mają wsiadać na Okrę- 
ty. Część tego zapisu obródona bedáie na pensye dla 
walcząc za wol- 
u lub staną się ka~ 


ność Grecyi podpad 


ną nieszczę 


í z) by tym sposobem’ los iin zapewniono. Sły- 


, chać, "zi zę jopera i gp Fee na 
czele wyprawy. Xi recki Kantakuzeno 
także zleceni Aia A wspomnionego zapisu, 5 


Trewir dnia 26 stycznia. Dotąd wcate praf 
wie zimy ' nie. mieliśmy. Łąki i pola pięknie sią 
zielenią: drzewa wypuszczają pączki, fijolki kwis 
tua, a w wielu mieyscach znaydują się poziomki: 
Nayosobliwszóm zaś zjawiskiem jest znaleziona 
niedaleko Neumagen gniazdo ptasze z pisklętamię 


P Ruis s y. 

Goa Warsz.) Berlin dnia 3 lutego. Wyń 

jazd Xiężney Anhalt-Bernburg z Bonn jest niet 
małą stratą dla tego miasta. Dochody jey wynoś| 
siły wocznie blizko 50,000 talarów, «które w znał 
czney części obracała na wsparcie ubogich. 
, „Dnia qg. Dnia 7 b. m. przed „południem przeł 
leciało nad miastem tuteyszém 52 bocianów od 
strony Spandau, co pospolicie dopiero w kwietni 
dziać się zwykło. 4 
Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż gdy 
roku Ta wybuchnęła woyna zşturkami, Cesará 
Karól VI pożegnał Xiązęcia Eugieniusza, naczelk 
nego wodza woyska swego, temi słowy: Xiążg 
oddałem W Pana pod ster jenerała , którego się 
radzić, i pod którego imieniem wszystko czynić 
będziesz. Mówiąc to, podał mu. w rękę krucyfi£ 
brylantami wysadzany, z napisem u spodu: Jesis 
Chrystus Generalissimus, Nie zapominay W Pam 
dodał Monarcha, iż masz popierać sprawę tego! 
który. na krzyżu krew swoję wylał za ludzi Pod 
Bozkim jego sterem uderzywszy pokonay nieprzjź 
jacioł jego ś imienia chrześciańskiego. f 


ZA 
PORTUGALIJA. ;j 
(z Gaz. Warsz.) Lisbona dnia 11 stycznia: 
Król zatwierdził uchwałę stanów względem usá" 
nowienia banku. Dnia 2 b, m. przyjęty stany Pr 
jekt zaprowadzenia sądów przysięgłych mający” 
wyrokować w sprawach kry minalnych i cywilnyć . 


AMERYKA PÓŁNOCNA. 

< _ (z Gaz. Warsz ) Nowy-York dnia 28 grudnia: 
Zjednoczone stany północney Ameryki nie tylko 
założyły osadę wolnych murzynów w Skerbro, W 
Afryce, lecz nawet na wyspie Oceanu, zwa” 
ney Madisoń, gdzie kapitan Porter naypierwejj 
wylądował, wystawiły twierdzę, i osadziły 
woyskiem. waj 
W Nowym- Yorku wynaleziono tarczę ogni0* 
chronną , lekką. do noszenia i niedopuszczającą 
gorąca w czasie pożaru. Ogniochron ten jest tak t7 
rządzony, iż na małym wózku zataczać go mó* 
na do samego mieysca. pożaru, gdzie człowiek 
za tarczą ukryty, nie czując gorącości ognia, W)” 
godnie stać i sikawką' kierować może, 'Tarcse * 
kowe można także skutecznie przymocować oe 
dachach. Szczególnieyszą zaletą ich jest możność f 
dostania się do samego ognia i przeszkodzenia 5*8" | 

rzeniu się dożuru kierowaniem sikawki. „53 
Meryk dnia 20 października. Królestwo | 
Guatimala, leżące między Megykiem i Kolumbię | 
a mające milion ludności, ogłosiło się także * 
września niepodległem Hiszpanii. 


go 
zubernii 


smo bezimienneg ora: któr rzekonaw | 
imiennego autora: który w p at kien 
karst w” 
niey’ | 
brałó f 
wa” | 
de* 
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Arendowna dzierżawa. (Otrzymano w Redakcyi dnia 7 lutego 1822.) 


; 1. Szlachecka Piu Sząwelskiegó Opieka, 
tózęxdiwidowauych majątkow, 
, Stano 
tyle, 


780, Bgó 1 ggó następującego miesiąca lutego. 


kolwiek z nick w arendę ; 


EE ZZA 


Nazwiska possesorow i maiątkow. 
nu tychże majątkow, opisaniem. 


x 


1 


z s 


k- Zaścianek 


zgjbołayżnpie, XX. Karmelitow. 


= 
x 
è 
pet . . 

= Łąka w zaroślach małoletniego Hucewicza 
= |Ląka w zaroślach pisarza Malczewskiego 


Š |Łąki' lesne porucznika Zurawlewicza 

8 Laki lesne Bartłomieja Minuczyca . . 

=|Judeje Józefa Jeleńskiego beż“ folwarku 
Balsie Marcin 


w gruntach i łąkach Wincentemu i 


£ 


Uwiadomienie o: kencercie. 

1. Niżey podpisany pragnący zasłużyć sobie 
na łaskawe względy Szanowney: Publiczności, ma 
zamiar wydać w przyszły piątek dnia 12 lutego 
Na wielkim tuleyszym tcatrze 

WIELKI KONCERT Na FOR TEPIANO 

órego rozkład <“ osobńemi. afiszami 
ny będzie. 
Można w jego mieszkaniu za Rid nieką bramą w 
domu WW. Latuszyńskich i w xięgarni Uniwer= 
syteckiey u P. Zawadzkiego. : 

„  Zmayduią się także w mieszkaniu n 
Pisanego Pantalony mechaniką Wiedeńską. wy- 
tworney roboty apozy wilejowanego fabrykanta, 
+ Woru Jego Cesarsko Królewskiey | Mości Pana 
Jansena, na jednym z nich powyższy Koncert exe- 
Wowany będzie. Jan Reiner. í 
í l 


ogłoszo= 


NY - Ostrzeżenie 
ka 1 Niżey podpisany przy odwołaniu się do 
| Protestacyi w oktadk Zink, Ptu ZawileVik aie Gu- 
mii Wilen’ zapisaney, niemniey do rozpoczęte- 
N w tymże Sądzie processu z Imc Panem“ Micha- 
ar Czyłem Rotnystrzem Lidzkim w takim dowo- 
; penių: Że pomieniony Imć będąc installowanym do 
By ządzania : odministrowania w starostwie Dziś - 
| pańskim czyli 
pów włądanie, późniey na lat 12 Naymiłościwiey 
Protestujacemu się darowanym, i onym zarżądza- 
gd, Prźez lat 12 oskażcny od włóśćian o naduży< 
D £ woli Rządu Gubern. Minskiego w roku 1818 


; nietylko z dochodow wybieranych nłeuspra- 
Pea vi? się i do znaczney summy za świadectwem 
tei salnych kwitów zodłużonym został, ale nadto 
“tego rodzaju papiery jedne do rachunku 


jące, drugie służące na possesyą Starostwa 


IDZ. > 
RZ ZŁ 


stosownie do rozporządzeń krajowego Rządu, 
Tryszek po Wojewodzie Chomińskim i Weniow po Putramenta 
wiła wydać za remanent sześcioprocentney poszliny, z publ 
aż intraty wyrównają całkowitemu długowi, jakowe anticipative w zu 
ontraktu, opłacić należy, ną licytacyą w Opiece odbywać się mającą, 


przeznaczonych na arendę, z krótkiem sta- 


a raw wan A | HE EA OTOMIN OO ZY 
Bugie Reyzera bez folwarku z osmiu mieszkańcami 
Scheda lesna Wojewody Michała Radziwiłły . zh 
z mieszkaniem sąkcessorow Opata Wirwicza 
Głębockich 'z mieszkaniem 
s,.okamarjie Pruszyńskiey scheda z mieszkańcem 0 ada 
q| Augie kapituły wileńskiey z jedoym mieszkańcem . . . 
atwele Szambelana Łopacińskiego » mieszkańcem + 
Klisze Weołczackich *z 2ma mieszkańcami bez folwarku 
p tkse Karola Szukiewicza z jednym katnikiem 


=|Scheda lesna komandora Marcinkiewicza Zaby 
. . . . . . 
2 mieszkańcotw 
a Beresniewicza z 1 mieszkańcem . . 


Scheda w gruntach po Straszewiczu Pukiella 
2.W dobrach Weniach po Putramentach z exdy 


Annie, o Ju 


Ceną biletow zwycząyna; dostać ich ` 


iżey pod- 


Kuryłowickim, wprzód w dożywot». 


RÓ wiadomość protestanta ) zostawsty oddaln= `> 


schedy 
ch, po- 
na lat 
pełności przy wzięciu 
oznaczyła terminy w dmiach 


przez publiczną aukcyą w arendę 


Dołączając przeto regestr, jak samych sched poscze- 
Bólnie, tak też na nich zalegającego długu i roczney intraty wzywa życzących 

aby z należytemi ewikcyami przybywali do teyże 
ym czasie można widzieć zupełny opis iagiątkow i warunki pod jakiemi 


do wzięcia ktorey< 
Opieki, gdzie w każa 
kontrakta wydawane będą. 


roczna 
Remanent ;srebrem 
skarbowey gotowego | 


| "iauata | 


należności | grosza 
srebrem. oprócz 
krescen- 


Ru bK 
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6 naa "8,7 0 


wizyi wydzielona scheda 
dycie Nowickim. . , A 


Marszałek Burba. 
zabrał, i one przewrótnie tłómacząc, jakby poży- 
czalnemi skrybtami mianuie. A tym sposobem aże- 
by kogożkolwiek podstępnie nie uwiodł, razem na 
krzywdę i szkodę nienaracił, podając to 'do powszea 
czney,i samego obżał. wiadomości, ninieysze ostrze- 
żenie w gazecie Kuryera Lit. umieszczam Datt 
Roku 1822 miesiąca februaryi 6 dnia. 

Gaspar Czyź Jztatski Sowietnik i Kawaler. * 

Wolno drukować 1822 lutego 6. d, Wia 

lenski Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński. 


ARRA BRA AE 

1. Roku 1892 januaryi 20 dnia, Jan Wola 
ski IVauczyciel Gimnazium Orodzień., Kollegski 
Assesor, Imieniem własnym, i mocą p!enipetencyi 
dnia 21 oktobra 1821 r. daney, et Eorundem, 
przed aktami Grodzkiemi pttu HM ołkowy skiego 

prżyznaney, Imieniem JW. Jana Żołkowskiego 

b. Chorążego pttu W'ołkowyskiego, przed akta- 
mi i całą pawszechnością, zapisuje oswiadczenie 

w rzeczy następney: JWW. Wiktorya z Owsią- 

nych b. Podkomorzyna Wołkowyska matka i Le- 
on prezydent Sądu Głł. Litewsko - Grodziefskie- 
Bo 1 Departamentu i Kawaler syn Suchodolscy, 

mianującą się dotywotniczką i aktualny dziedzic 
majętności Krzemienicy z attytencyami w pcie 
M ołkowyskiem leżącey , za osobnemi i łącznemi 
Fa Łzy różnoczasowie pozaciągali u róże. 
hey klassy ludzi, i w tym rzędzie u żałujących 
Się lak znaczne kredyta, że pomieniona posiadłość 
ziemna, dostrzegła się bydź przeciążoną; a do 
tego kiedy żałujący się Wolski nietayną pewno. 
Ścią, ostrzeżony jąko JWW. Suchodolscy nie dó 


í 


usatysfakcyenowania swyeh wierzycieli, a coraz 
bardziey do obciążenia majątku odpowiedzi ule- 
głego, silnieysze postanowili okazywać działania; 
przeto celem zobowiązania do okazania skutku 
dokumentowi oblegacyynmu 1615 lipca 17 na 
rubli srebrnych 2,100 wydanemu, a w roku 1818 
w Ziemstwie Wołkowyskim oblatowanemu i rozwi- 
nął w Sądzie Ziemskim Wołkowys. process. Ja- 
_koż Sąd Ziemski Wołkowyski Dekretem Oczewi- 
stym 1819 bra 20 ferowanym, na rzecz żału- 
jącego się kapitału z procentem oraz exrpensami 
rubli srebrych 5,012 rekognoskował , i dzień 11 
apryla 1820 r. na esxolucyą  determirował, 
W którym terminie gdy zadosyć Dekretowi JW W. 
Suchodołscy nieuczynili, wypadało z porządku 
dekretem wskazanego zyskać z majątku ` Krze- 
mienicy satysfakcyą, lecz Dworzańska ptu Wol- 
kowyskiego Opieka zd zaległości podatkowe do 
3,000 rubli srebr. wynoszące, zajęta do wytrzy- 
mania wszelki JWW. Suchodolskich majątek. 
Wiedząc wszakże żałujący się Wolski, że dług 
Skarbowy z majątku Krzemienicy, do 4,000 rubli 
srebr. intraty roczney praynoszącego, w przepiq- 
gu roku może bydź wyexekwowanym, tem sa- 
móm że tenże majątek w prędkim czasie na sa- 
tysfakcyą okaże się swobodny, z szukaniem sku- 
tku powyższego dekretu do roku 1824, stał się 
cierpliwym; jednak chybiła nadzieja: 4lbowiem 


Dworzańska ptu Wotkowyskiego: Opieka, nie tyl-- 


ko że w przeciągu'roku niedoimki skarbowey 
nie wyewekwowała, lecz jeszcze do wyezrekteowa- 
nia przez wypuszczenie obcey osobie arędą Krze 
mienicy , trzyletni termin zakreśliła; przez co 
dała sposób Że przychodząca intrata nie na rzecz 
skarbu, ale przeciwnie na rzecz dziedzica JW. 
Prezydenta Suchodolskiego dochodzi, jaki postę- 
pex na krzywdę kredytorów JWW., Suchodal- 
„skich wymierzony , nakazał żałującemu się bli- 
žey rozpatrzyć się tak w aktach publicznych jak 
i w obecnym pałożeniu interessow współ ubiega- 
jących się „4 dopomnkiem © należny skutek, t 
znalazł: że podatki skarbowe: niewyczekwowane, 
że długu za dekretami, za dokumentami intabul- 
łowanemi i oblatówatemi, a ta tylko w aktach Wot- 
kow'y skich, prócz nieobjawionego, wykazuje się na 
maiątku IW ii. Suchodolskich w kapitale przeszło 
650,000 a z procentami więcey miliona złotych, 
nadto jeszcze wszystkie dusze ułościańskie w mają- 
tku dłużrików zaprzeczeniami Rządowemi obciąż0- 
ne, z tych tedy jedynie powodów, żałujący się, t47 
cznie z JW. keir: Zołkowskim kilkadzie- 
siat tysięcy Zl., nie za dekretem lecz za inskrypcya- 
z z 3 oalaln, od WW. Śuchodolskich mają- 
cym, osądził za środek nayprzyzwoitszy , powo- 
łać na Sąd Główny Grodzieński 2go Departa- 
mentu, tak nieraz wzmienionych JIVW.' Sucho- 
dolskich, jak niemniey dla skuteczney i jedno: 
czasowey rozprawy , kredytorów, znacznieysze 
kapitały mających i z micysca pobytu wiado- 
mych, w żądaniu: o uwolnienie majątku JWW. 
Suchodolskich, z zorządzenia Dworzańskiey ptu 
Wołkowyskiego Opieki, o zdjęcie zaprzeczeń Rzą- 
dowych, ź kolei zaś o przeznaczenie na rozdział 
, kredytorom wszelkich funduszów debitorskich, Sq- 


du tazatorsko.ezdywizorskiego, bo choćby. ma- 


jatek: Krzemienica z opiekowania się Dworzań- 


skiey ptu Wołkowyskiego Opiski uwolnił się, za- 
wszć jednak, coraz pomnażające się zaprzecze- 
nia i dałge ciężary ogólnie na eaty majątek ziemny, 
dawno już śtracony, wiedozwoliłyby trafić wie- 
lolicznym kredytorom do zyskania restytucji za 


zreparowaniu temożennego domu w mieście Kow- 
ee 


dekretami od czasu nie malego oczekujący 
winney, za jakowém „powołaniem, gdy już roz: 
prawa -w dniu 20 fsbruaryi r. b. jest spodzie” 
waną i dla tego Żałujący się imieniem własnym 
i imieniem JW. Chorążego Zołkowskiego wszy” 
stkich interessowanych wzywa, aby wspólnie łą” 
cząc się z oświadczającem. się stawali do roz- 
prawy w Sądzie Głównym Litewska Grodzień: 
skim 2 Departamenju na dzień 20 februaryi T. 
b., gdyby zaś prędsza wiadomość każdego kre* 
dytora lub jakikolwiek stosunek pretensyyny do 
funduszów JW W. Suchodolskich mającego, za- 
sięgiąć zdołała, nmieysze oświadczenie dla 
trzykrotnago ogłoszenia w Kur. Lit. umieścić po 
stanawiam , własną podpfiując się ręką. Dzia 
ło się jas wyżey w Wołkowysku. Jan Wolski 
Kollegialny Assesor. 

Roku a822 mea januaryi 6 dnia przed 
Sądem Grodz, Wileń, stawając obecnie. Adwokat 
subseliow i Regent Gran. Jan Kanty Kzusiński 
oświadczenie ninieysze do akt podał przyjęliśmy: 
Prezydent Adam Daukszą. Karol - Remanowicź 
Sędzia G. P. W. — Józef. Horodiński Sędzit 
Antoni Pomarnacki Sędzia. Jest w aktach świa* 
czę Józef Lowiański Grodz! Wileński Regent. 
Roku.1522 inca lutego 6 dnia Hooe 0* 
świadczenie Redakcyd może umieścić w Kur, Lit 
świadczę. Józef Horudiński Sędzia Grodz, yjdleń: * 


ł 


* 8. Rząd Guberski Litewsko- Wileński W 
skutek zalecenia JW. Zarządzającego Guberniqy 
Wileńskiego Vice Gubernatora i Kawalera Hor’ 
na, danego temu Rządowi na osnowie kommuni* 
kacyi JW: Ministra Finansow, do JW. Litew* 
skiego Wojennego Gubernatora nadesłaney , 0 


nie znaydującego się, ha co ma bydź wydana 
skarbu summa; naznctzywszy na ten przedmiot 
termina w dniach 10, 11, i 12 apryla miesiąca ni? 
nieyszego roku, wzywa |życzących przyjąć nø 
siebie reparacyą rzeczonego domu z tém, žb 
ci życzący jawili się na pomienione termina diá 
targow i zawarcia kontraktu, z prawnemi i dor 
statecznemi kautyami, do tegoż Rządu, gdzić kon- 
trahentom okazane będą kondycye do kontrak- 
tu, i specyfikacya uczyniona przez GuberskicB9 
Architekta o illości potrzebney na tę reperacją 
summy. Januaryi 25 dnia:022 roku. 

Sakretarz Kazimierz Nowicki 

Perżanowski Guber. Sekretarz. 


— 


Angielski agrest i duże porzeczki. 


6 Wogrodzie WJPana Korwelia znajda 
się przysłane zza, granicy do sprzedania krze 
A PA zek, które W 


angielskiego agrestu i dużych porzec 
każdym czasie dostać tamże można, agrest pò? 
i pół, a porzeczki po 5 rub. sr. za kopę krzewow. 


Pozew. ' 
5. Wedle Ukazu Jego IMPERATORSKIFY 


eto. 


MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą ete. woj a i 
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systencyą jey męż 
mitryowa Sowiet., 
wprzód Górskiey a t 
jey męża Prokopa Pio 
missyoniera 12 kkassy, 
wi Aniszczenkowi Sekr. Izb 
Grodzień., oycowi Janowi, 

Annie córce, nieletnim Anisz 
swey Zuzannie z Szretterow 
ukoessorom, Józełowi oyou, Janowi, 


teraz Grądzkicy Z. 
trowicza Grądzkiego 
Janowi Szretterowi; 
| Skarbowey G 
onstantemu Sy 
czypkom Po 
Amiszczyn 
F'elixo 


kowej 


matce 


DyŻ i 


y! 


f + 
„ca aj 
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Annie, Józefie i Teofili lub innych imion synom 
1 córkom potomstwu zeszłey Anny z Klaudów 
Borowskiey, Borowskim, nieletmemu Leonardowi 

buchowiczowi, równie ze stopnia swey matki 
zeszłey Johanny z Klaudów Obuchowiczowey suk- 
<essorowi i jego naturamemu opiekunowi Alexan- 
drowi Obuchowiczowi, Antoniemu Brnestowi, 0- 
Taz. wszystkim innym dalszym jakich bądź imiona 

nazwisk tyiułającym się sukcessorom po Ze- 
szłych Janie i Maryannie rodzicach, Maryannie 
córce Klaudach, tudzież Anieli z'Imbrów Pre- 
Zencowey wice Guberhatorowey 'Uwerskiey i jey 
mężowi, Franciszkowi De Ramerowi Sędziemu 
dokolskiego ptu, Juliannie matce, Janowi, Józefo- 
WI synom Hryniewiczom,. Wiktoryi Tunikowey 
kretarz: z dokladem jey męża Tunikowa, 
„rzegorzowi i Anieli Denisewiczom Tyt. Sow. 
1 Śckret. Sadu GL ago Departamentu Guberni 

rodzieńskiey, iak równie i Alexandręe Hrynkie= 
Wiczównie sukces. po zeszłym Marcinie Fryn- 
iewiczu, Janowi Mejerowi, Janowi i Eleonorze 
2 Mejerow Rautembergom , Annie  Mejerównie, 
sukcessorom zeszł. lirnesta Mejera, Stefanowi Za- 


elle b. Dep. Kora. Kwater. m. Grodaa, Szllnym ` 


Wzie matce, Józefowi, Janowi, Konstantemu i 
qlexandrawi synom Rudzińskim, Janowi i Annie 
Autom b. Wọy. Sądowym m. Grodna, Adrya- 
To i Dorocie Charynom Burm. Grodzień, Ka- 
gę, (18 i Albertyme w panieńskim zostającym 
Piwny, Rudzińskim, sukcessorom zeszł. dózefa Ru- 
anskjego, Maryannie Januszkiewiczowey wespół 
2 jey prawną opieką, Woyciechowi 1 Annie Kre- 
twiczom, Tomaszowi Tartylie, Stefanowi Cybul- 
4 iemu Tyt, Sow., i wszysikam innym mienią- 
cym się bydź kredytorami i pretensorami ze- 
„złych Klaudow, niemniey Star. Secharowi Alpe- 
pow ï dalszym wykazać się maiącym ich debito- 
Tom, a nakoniec Antoniemu Zyszkiewiczowi, Pi- 
sarzowi magistratu m.-Grodna, jako byłemu ze- 
szłych Klaudow i jey córki opiękunowi; a dziś 
saymującemu się administr. funduszow po Klau- 
dach, podobnież Stanisławowi Polucie, Dep. Kom. 
Kwater., jako Admin. pozew edyktainy przed Sąd 
taxatorsko-exdyw)zorski funduszów zeszłych Ja- 
na i Maryanny Kiaudów w mieście Grodnie agi- 
tujący się, z powództwa Antoniego Połuty w zu- 
pełney referehcyi do dekretów w dądach Magi- 
stratu miasta Grodna, i Kudywizor.. nastałych, do 
uprzednio wynaszanych żałob; do wexlów Urodzo- 
demu Bazylemu Dymowikowi przeż zeszłych Klau- 
ow powydawanych i zapisanych na onych prze- 
Wow Żałmu służących, i do tym podobnych do- 
godow a probacyow ieg kon, szczególnie zaś 
asp SiĘ O to: w zbiega kredytorów zeszłych 
b na i Maryanny Klaudów Sąd magistratowy mia- 
ka | ubern. Grodna, po nadultymarném skonwins 
pe aniu ich sukcessorów obzałnych niżey pomie- 
ych, stosownie do okoliczności i wywiązują= 
Y się potrzeby, oraz żądań stron, dekretem 
AZ Remissyynym w roku 1821 jannar 2 dnia 
sk <rowanym, przeznaczywszy jeden Sąd taxator- 
»exdywizorski, na jednoczasowe wszy stkich 
ow stron, z jakiegokolwiek bądź względu 
Nd YW do funduszu po Klaudach pozostałego ma- 
NA potrzebne. ku temu cełowi przepisał. re- 
sk? Za wskazówką jakowych»i Sąd exdywizor= 
Rey komplecie zebrany, mając na: baczenia wy- 
i kz enie massy majątku debitorskiego, również 
tago Sé stosunków do onego regulujących się, 
ENa mając na przedmiocie z okazanego i oka- 
tycia mającego dla istotnych i rzetelnych wies 
mpg, | ryckleyszą satystakcyą dla uwiadowienią 
o zaczętey swey czynności i dla zwołania 
o potrzebney i nieodbitey w swym sądzie 
Mości, przez awizacyą gazety Kur. Lit. ogło- 
nap OSŁano wił, komportacyą na wszystkich stro- 
ig oa dzień 14 apryla 1821 roku w kancella- 
Sądą magistratu Orodzień. spełnić się powin- 


g 
ś 


ibp  Znaczył, iawentacyą dwóch trzecich czę- 
lą kamienicy w rynku m. Grodna położoney, 
Mu z młynem na przedmieściu Zaniemeń- 
y SYtaowanych,-i dalszych pozostałościow Klan- 
JAK równie wymiar geometryczny udetermi- 
> niemniey wyprzedaż z publiczney leyta» 


ra ma 


-w zadość nakazo 


/ 


cyi majątku pod konkurs oddanego zaznaczył, a 
jyź wzmienieney Remmissy 
kredytorow, dla lepszego stron wszystkich 
zawiadomienia, wydania pozwu nizieyszego 
edyktalntgo, z ostrzeżeniem, iżby strony sub am- 
missióne przystępówały do rozprawy zobowiązał, 
1 nakoniec tęż aWizacyą uznpełniyszy przez się, 
gdy dostrzegł od stron uchybienia skutków, swych 
pierwszych postanowień, poźnieyszym swym wy- 
rokiem w roku 1821 julii 6 dnia zapadłym , speł- 
nić one przyzalecił, długi potem 'czasu przeciąg 
upłynął, stanność mianowicie od obżałnych svk- 
cessorów żeszłych Klaudow uchyblova została, i 
tak dalece, że Sąd exdywizorski bez zaskutecznie= 
mia powołania edyktalnego, dałszych swych czyn- 
mościów, w zbhiżemjiu ku końcow» dzieła stanowić 
niemógł, i załejący delator przez ten sposób mi- 
mo nayrzetelnieyszą swą pretensyą zadnema ze- 
bojętmeniu nieuległą, za dwoma poosóbneń:: wx- 
lami należną, dotąd ani nayinnieyszey satvsf kcyt 
nie odebrał, wtakim przeto razie aby obźałowani 
sukcessorowie i dalsze. strony miew;mawiały się 
niewiadomością, tudzież gdyby ze wszelką gcto- 
wością pod stratą na swey rzeczy przystępowa» 
ły co nayrychley , a'więc gdyby stawały w są- 
dzie exdyw. w Izbie sądowey woytowsko-ławm- 
zey m. Grodna odbywającym się, Żałcy pozywa 
wszystkich obżał. 1 prosi o rekognicyą summ z wy- 
padającemi procentami, i należącemi rekambiami 
na rzecz żalcego delatora za dwóma wexłami, je- 
'dnym januaryi 5 1811 r. na rubli srebrnych 1000, 


a drugim januar, 6 tegoż 2811 r. na rubli srebr, 


a80 przez zeszłych Jana i Maryanne Klaudów Ur. 
Bazylemu Bymowikowi wydanemi, a 1812 januar. 
8 przy zaprotestowaniu z racyi nieopłaty w ak- 
tach sądu Magistratu m. Grodza, oblatowanemi, 
powodem zaś zapisanych przez tegoż Dymowika 
w roku 1820 spr. 12 deia przelewow żałmu ak- 
torstwem 'niesprzeczonym służącemi, z odkry- 
tych i iato pod konkurs funduszów, jeko to: 
mianowicie z dwóch trzecich częściów kamieni- 
cy maurowancy i również 2 gołowego grosza o 
wydzielenie „żałmu sched , 2e względu pierwszo- 
$Ści i lepszości jego kredytu przed wszy stkiemi 
innemi wierzycielami w taxue doczesney siódme= 
mu procentowa odpowiednie , na zdarzenie jedna- 
kowoż mewystarczenia funduszów o danie lokaa 
ty w taxie wieczystey, o pokąssowanie wszelkich 


mieprawych stosunków obżałnych sukcessorow. 


zeszłych Klaudów, o znikczemaienie pretensyow 
kredytorskich jako mniey sprawiedliwych, ozna» 
nie potrzebnych przysiąg, 1 takich któreby nale- 


'zność wierzycielską oraz całość i nieutajenie ma- 


Jatku po Klaudach wspierały i wykazywały, o 
rekognicyą na obżałnych summ i pretensyow, ja- 
kie do massy należnem: bydź się okażą 1 o wy 
świetlenie całkowite teyże massy. o vważeme 
Żaigo bydź bliższym tak ku dowodowi jako teź 
odwodowi* etram jvrameritowi, okalsulacyą z Ad- 
ministratorów 1 szkod werytikacy:, o zapisanie ną 


niestawających i mepczychodzących stronach sto= ` 


sownie do powyższych zjaśnień dekretowych am 
missyi i wiecznego upadku, o sądzenie expecsów 
prawnych, o z rezolwowanie nayprędsze i bez ża- 
dnych już jako niepotrzebnych cukładów: tego 
wszystkiegoyco czasu sprawyjobszerniey dowiedziow 
nym i proszonym będzie. i 

Roku 1822 xbra r6 dnia, Wožuy zeznaj 
iż tego pozwu edykialnego kopiy 20 przed Š d 
taxatorsko-exdywizorski nad fuaduszami po ze» 
szłych Janie i Maryaanie Klahdach pozostałemi 
ustanowiony, z powództwa szlcigo Antonie- 
go Poluty wymesionych, jedną JW W., i WW, 
Annie Dymitryowey i jey mężowi Alexandrowi 
Dymitryowi Sowiet. i kawaler., Ewie Karolinie 
wprzód Górskiey, a teraz Grądzkiey z dokładem 
Jey męża, Janowi Szretterowi, Janowi Aniszczyn- 


kowi Sekr. Izby Skarbowey Grodzień. oyca, Ja-- 


nowi, Konstantemu synom, Annie córce, nieletnim 
Aniszczynkom , Józefowi oycu, Janowi, Felixowi 
Annie, Józefie i "Teolili córkom Borowskimt, me- 


letniemu Leonardowi Obuchowiczowi, Antoniemu. 


Ernestowi, i wszystkim innym dalszym lakichbądź 
imion 


i nazwisk sukcessorom zcszłych Jana i Ma- 


ryanny rodziców, oraz Maryanny, córki Klaudów, 
oczewisto w kamienicy wśród rynku m. Grodńa 
położoney, 2 JP. Alexandro buchowiczowi ja- 
ko naturalnemu opiekunowi Leonarda Obucho- 
wicza w okolicy Obuchowicząch. w ptcie Gro- 
dzieńskim sytuowansy: 5 JWW. Anieli i jey mę- 
Żowi Preźeńcowom Vice-Gub$ft Twerskim w ich 
dworku wlasnym w mieście Grodnie znaydują- 
cym się: '4 JP. Tomaszowi Tartylle,y w majątku 
Pussocie w ptcie Grodzieńskim położenie swe 
mmającey: 5. JP. Stefanowi Zabielle w mieście Gro- 
dnie: 6. Szlachetnym Adryanowi i Dorocie Chary= 
nom Burmistrzowstwu: 7. Stanisławi Polucie De- 
putatowi Kom. kwater. 8. Antoniemu Zyszkiewi- 
czowi Pisarzowi Magistratu M. Grodna: ga Woy- 
ciechowi i Annie Kretowiczom:: 10, Maryanvie 
Januszkiewićzowey: 11. Janowi i Eleonorze Kán- 
tembergom: 12. JPP, Juliannie matce, Janowi, 
Józefowi synom, Alexandrze córce flrynkiewi- 
czom: 15. WW. Prochorowi i Wiktoryi Tuji- 
kom, tudzież Grzegorzowi i Anieli-Denisewiczom 
Sekr. Sądu Gł. 1go Departamentu Grodzień. 14. 
wyniesiońą po WW. Franciszka Ieramera Sę- 
dziego ptu Sokolskiego i Stefana Cybulskiego Tyt. 
Sowret. ich Plenipotentowi W. Alexandrowi Do- 
łubowskiemu Adw. Sadu Gł. 2go Depar. Grodzień, 
15. $zlachetnym Janowi bratu, Annie siestrze Mex 
jerom : 16. Łnizie matce, Józefowi, Janowi, Kon- 
stantemu i Alexandrowi synom, Karolinie i Al- 
bertynie córkom Rudzińskim oraz Janowi i An- 
nie z Rudzińskich Polutom: 17 Star. Sochero= 
wi, Alperowi oczewisto do rąk w ich domach i 


mieszkaniach w mieście Grodnie położonych po~“ 


podawałem, a dla tóm lepszego wszystkich stron 
zawiadomiemia trzy poosobne kopiję do drzwiów 
sądowych jedną w Magistracie M.-Grodza, dru- 
gą w Grodzie Grodzień. Zil 
piu przybiłema. Adam Jurowski Woźny ptu Gro- 
dzieńskiego. ` ;, : 

Roku 1821 mca xbra 21 dnia. Przed akta: 
mi $ądn W oytowsko-Ławniczego miastą Orodna 
stanawszy osobiście Wozay wyż wyrażony ła- 
kowy Pozew edyktalny ustnie zeznał i to zezna- 


nie w protokule 'usceptowym podpisat, przyją- 


łem zeznanie Ignacy Zyszkiewicz Pisarz Sądu 


Woytpwsko-Ławniczego Grodzień. (L.$.). 
List Gończy. 


o, Włościanin móy z: majętności Lebiodki 
w gubernii grodzieńskiey w lidzkim powiecie PRZ 
rafi Wiawiorskiey leżącey, Jan Razmuk ź protes- 
syi kucharz, zostawiony w , Wilnie przy anojey 
Źonie, 27 przeszłego miesiąca januaryi roku idące- 
' gb bez żadnego powodu z kwatery w domie pra- 
Z Kontryma najętey zbiegł. Ma on lat 19, uro- 
dy mierney, pleczysty, twarzy bładawey ściągło- 
okrągławey;'oczu pispngoh, wlosów takżė ciemnych 
(chatain) w ogólności fizognomija jego przystoyna, 

isać i czytać nie umie, po polsku mówi nie zu- 

elnie czysto; ubior onego: szpencerka ciemno sza- 
raczkowego sukna z zielonym kołnierzem, raytu- 
zy, takiegoź sukna skurą wykładane , Kamizelka 
jedna sükna pąsowego druga płucieukowa, płaszcz 
takregoź sukna z podobhymze zielonym kołnierzem 
znacznie, podnoszony, W butach/i w łakierowanym 


.— 


kapeluszn. Gdzieby się takowy człowiek okazał 
naypokorniey upraszam wszelkich władz o odesa- 


| nie onego w Sąd niższy Ziemski Liizki, a koszta 
ponieść się mogące powróconyini zostaną. 


Ignacy Drogomir Potrykowski Sędzia Grani- 


czny Lidzki. 
+ ; j $ ; — M * 

J- a Od Rządu gubernialnego Litewsko-Grodzień- 

* skiego ogłasza się: iż dla nabęcia znaydującego się 

w tuteyszey gubernii w mieście powiatowym Sło- 

nimie, ińurowanego domu żyda Chaima 

wieza bandy, oddanego na ewikcyą różnych do- 

starczeń prowiantn wzywając się życzący, którzy 


"Czas obserwacyi Y Wysokość Barom. f 
—— m 


Obserwacye | guia 6. średnia 
meterelogi- dnia 7 średnia | 27 — 1005 — 
R | aria 8 poang Jar — 98 — 
sę ! A 


"niwersytetu Wileńskiego, przedsiębierze otworzyć 


„albo do xięgarni P. Zawadzkiego lub P. Moritzi 


a trzecią w Ziem. tegoż 


Owsiejo- 


a8 cal. o,6 lia A + ogi stopni |] Połudn. Zachod. 


zechcą! przybydź natargi w terminach nowo na- 
znaczonych, to jest dnia 18 i 19 mca apryla bić 
żącego 1822 roku, do słonimskiego mieskiego Ratu 
sza, na trzeci i ostateczny do tego gubernialnego 
Rządu za trzy miesiące, , od czasu ostatniego wy* 
drukowania, które późniey nastapi w wiadomo* 
mościach Sankt petersburskich lub Moskiewskich. 
Dnia 15 januaryi 1822 roku. Expedytor Krupowicz 


5 Pewien francuz za wiedzą cesarskiego ua. 


kurs analityczny i praktyczny języka francuż* 
kiego, który obeymować będzie: 1y rozbior rozu* 
mowany gramatyki, 2) Retorykę, 5) Wykład przeal 
nosni, 4) Synonimy, 5) Wyrazy wieloznaczne, 6) 
prozodyq. Kurs ten zakończy skrócony. wy“ 
kład literatury jrancuzkiey, Taż osoba zaymie 
je. się dowaniem lekcyy w mieście, Zycząę 
sobie powziąć dokładnicyszą wiadomość, raczą się 
ndadź do Rędakcyi gazety Kuryera Litewskiego 
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